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O drębny p ok ó j Tupcyi z
(TELEGRAM WŁASNY „GOŃCA

W iedeń, 13. paźd-ziernika.
' w tóyr turecki, Tewfik pasza, w ysto­

sow ał do mocarstw centralnych zaraz po swem  
mianowaniu notę, w której zawiadamia, że Tur­
cya wskutek przełamania frontu bułgarskiego 
znalazła się u kresu swej siły oporowej. Tur-

KRAKOWSKIEGO‘0-
cya otrzymała wiadomość, że Bułgarzy koncen­
trują wojska, ażeby wraz z wojskami koałicyi 
ruszyć na Konstantynopol. Turcya jest zmuszo­
ną wejść z koalicyą w rokowania w sprawie po­
koju odrębnego i prosi ze względu na swe przy­
kre położenie o zgodę Berlina i Wiednia. Wiedeń

ski urząd spraw zagranicznych miał odpowie-, 
dzieć, by Turcya zaczekała na odpowiedź Wik 
sona. Tymczasem Turcya rozpoczęła już roko­
wania z koalicyą. Odbywają się one w  Atenach, 
Ze strony tureckiej prowadzi je gubernator, 
Smyrny.

   -

NietRcy poddają się bez zastrzeżeń
pobojowp Hilsona.

Berlin. (B. K.). W ystosow ana przez rząd  nie 
m ieeki do  p rezyden ta  Stanów  Zjednoczony cli 

■ Wilsona nota z odpowiedzią, opiewa:
Rząd niemiecki przyjął zasady, które prezy­

dent Wilson wypowiedział w  przemówieniu z 
dnia 8 stycznia i  w  swoich późniejszych przemó­
wieniach, jako podstawę trwałego pokoju, opar­
tego na prawie. Celem rokowań, które m iałyby 
tłę rozpocząć, byłoby wyłącznie porozumieć się 
0 praktycznych szczegółach zastosowania.

Rząd niem iecki przyjm uje także, iż  rządy  
sprzym ierzone ze S tanam i Zjednoczonym i sto-

na stanow isku manifest&cyi prezyden ta W il­
sona.

Rząd niemiecki w porozumieniu z rządem au- 
etro-węgierskim, oświadcza gotowość zadośću­
czynienia propozycyom prezydenta w  sprawie 
Opróżnienia, celem osiągnięcia zawieszenia broni 
Pozostawia prezydentowi spowodowanie zwo-
*®nia mieszanej komi9yi, której zadaniem byłoby 
•dożyć umowy, konieczne dla opróżnienia.

Obecny rząd niemiecki, który ponosi odpo­
wiedzialność Za krok pokojowy, został utwo­
rzony w  drodze rokowań, w  zgodzie z wielką 
Większością parlamentu. W e wszystkich czynach 
®Party o  wolę tej większości, przemawia kan- 
J-ferz państwa imieniem rządu niemieckiego i na 
toaa niemieckiego.

Podpisano: Solf, sekretarz stanu  Urzędu d!a 
jpc&w zagranicznych.

Berlin, dnia 12. października 1918.

Rlemcy przygotow ują się do pokoju
Berlin. (B. K.). Kanclerz państwa przedłożył
Jtoowa Rzeszy projekt ustawy, upełnomacnia- 

l^ y ^ g o a p o d a te z y c h  zarządzeń w czasie przej-

cy zmieniają konstytucyę, iecz• • •me
Londyn. (B K.i. Na bankiecie wydanym na 

f^eść dziennikarzy amerykańskich w Lom^ " L 
Jyglosa Balfcur 'mowę, w której na 
podstaw ił dramatyczną zmianę połozenta. y 
** zaszła od sześciu miesięcy, a przedstawia s.j

zaszły ostatnio w ypadek zatopienia irlandzkie­
go paTowca poctowego, wywodził, że Niemcy 
próbują zmienić swą konstytucyę, lecz nie uspo­
sobienie, Mówca nie może wierzyć, aby te stra­
szne zbrodnie m ogły  się pow tarzać przez całe 
miesiące, gdyby  nie odpowiadały pojęciom na­
rodu, który je popełnia. D ą ż y m y  do spraw ie­
dliwego pokoju, lecz nokój taki nie jest łatwy do 
stworzenia. Niem cy liczą obecnie na niezgodę 
w śród swoich przeciwników. N igdy obliczenia 
ich nie by ły  bardziej powierzchowne. Sądzę, że 
cyw ilizac ja  powinna postępow ać naprzód przez 
to, że poszczególnym narodom pozostawi się 
swobodny rozwój na ich własnej drodze.

Pod hasłem chrzęści a ńskiej 
sprawiedliwości.

N owy Jork. fB. K.). S ekretarz stanu Lansing 
oświadczył w  swej mowie świeżo wygłoszonej, 
że jeżeli m a się uniknąć nowej wojny światowej, 
to  naczelnym  punktem  w idzenia mężów, którym  
będzie powierzone ułożenie trak ta tu  pokojowe­
go musi być surowa sprawiedliwość i wzgląd na 
dobro wszystkich. T a surow a sprawiedliwość 
musi być złagodzona łaską. Lecz nie można za­
pomnieć o sprawcach strasznych zbrodni, po­
pełnionych na ludzkości. Jeżeli nadejdzie czas 
rozrachunku, to  nie m ożna zapominać, że suro­
wa sprawiedliwość bez łaski nie je s t chrześci­
jańską. lecz także łaska, która niszczy sprawie­
dliwość jest niechrześcijańską.

W przededniu rokowań 
pokojowych.

erlin. (B. K.). „C entral News“ dow iadują się 
!'wego Jo rk u : Lansing wygłosił w czoraj mo- 
w k tó rej powiedział: Rokowania pokojowe 

cą w najbliższej przyszłości możliwe. Nie można 
na to pozwolić, aby duch zemsty przeszkadzał 
rokow i lom pokojowym. Takie stanow isko su- 
juszniki zam ąciłoby szczerego ducha spraw ie­
dliwości. fóre jest nieodzowne d la  osiągnięcia 
trw ałego i koju. Skoro wojna jest wygrana na­
ród am en. i niski nłe może żywić nienawiści 
wobec tych, którzy wyłącznie służyli dyktator

rom wojskowym państw centralnych. Trzeba 
czynić różnice między mistrzem a sługą.

Na notę niemiecką Wilson odpowie 
mową

(Telegram własny „Gcnica Krakowskiego“ )  
Kopenhaga, 13. października.

Z Waszyngtonu donoszą, że Wilson po nadej­
ściu noty niemieckiej, wygłosi mowę w senacie 
I w izbie reprezentantów.

Rokowania toczyć się będą 
w  Brukseli.

(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego“ )  
Budapeszt, 13. października. 

„Pester JJoyd“ donosi, te  miejscem rokowań 
pokojowych prawdopodobnie nie bedzie Haga, 
lecz Bruksela.

Pokoju nic juz nie zdoła 
powstrzymać.

(Telegram własna ..Gońr.a Krakowskiegou, 
Kopenhaga, 13. październik*. 

P ism a angielskie donoszą, że kilku mężów 
stanu  i członków parlam entu ośwlaćccyi-o, że 
pokój jest już w drodze i żz nic me zdoła go 
już powstrzymać.

Opróżnienie okupowanych obszarów 
nastąpi już w  październiku.

(Telegram własny „.Gońca Krakowskiego 
Berlin, 13 października, j 

T-utejsze dzienniki są zdania, że opróżnieni 
zajętych terytoryów nastąjpi już w ciągu bieży 
cego miesiąca.

W yjazd Andrassy’ego do Szwajcaryf
(Telefonem od kor. „G ońca Krakowskiego")ł 

W iedeń, 13 października.
■N. W. T agblt.“ donosi, że hr. Andrasey wy; 

jechał do Sawajcaryi. J a k  wiadomo, hr. Audras- 
sy  już k.lkakrotnie byl wymieniany jako jeden 
z owych mężów stanu, którzy są upatrzeni ar 
delegatów pokojowych.
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Otworzenie rządu poIshiegG na S M
Haller członkiem rządu syberyjskiego. —  80.000 armia polska na 

Syberyi. —  Podróż Dmowskiego na Syberyę.
W iedeń, l?>. października.

Tutejsze. dobrze poinform owane k o la  polskie, 
o trzym ały  w iadom ość, ż ■ już przed dw om a ty ­
godniam i zaproponowano w W arszawie 7. P a ry ­
ża  utw orzenie rządu polskiego na Syberyi w 
ty c h  m iejscowościach, gdzie tw orzy się  arm ia 
polska. Dmowski w yjechał już na Syberyę. Ró­

wnocześnie projektowa/n'1 je s t utw orzenia togo 
rządu w Paryżu. W edług inform aeyi dzienników 
paryckich, wojsko polskie na Sj beryl ma liczyć 
przeszło 80.000 żołnierzy. H aller w stąpił do te­
go rządu  i jest w jego ekspozyturze w Paryżu, 
a Poincare w ręczył mu sztandar sztabu w ojska 
polskiego.

Przez p rzecie  warunków Wilsona 
naprawiono krzywdę wyrządzoną Polsce

Audyencya przedstawicie!! Koła polskiego u cesarza.
(Telefonem od kor. „ Gońca K rakow skiego“).

W iedeń. 13 października, 
Dzień wczorajszy, poświęcony przyjęciom  

przedstaw icieli obu izb u cesarza, posiada bez- 
w ą. pieni a  znaczenie historyczne. W  całym  tu ­
tejszym  świecie politycznym  panuj© "w tych  
dniach dziwny, w prost nie dający  się określić 
nastró j, n a  k tó ry  sk łada się niepewność, co 
przyniesie dzień ju trzejszy  i św iadom ość chwili 
przełomowej. Porłowie i członkowie Izby panów  
zaproszeni do cesarza, w yjechali o godz. 8 i rano 
z W iednia do Badenu, dokąd  przybyli po je ­
dnogodzinnej jeździć w śród ulewnego deszczu. 
Cesarz przy ją ł posłów grupam i, wedle stron­
n ictw  i narodowości,

TY IK O  POSŁÓW POLSKICH PRZYJĄŁ CE­
SARZ POJEDYNCZO.

P rzyjęcie przedstaw icieli czterech stronnictw  
Izby  panów odbyło sic na wspólnej audyencyi. 
J a k o  pierwsi zostali przyjęci Czesi, potem  de­
legaci Izby panów, a  potem  kolejno inne stron­
nictw a. Z Polaków przyjął cesarz prezesa Koła 
polskiego dra Tertila, wiceprezesa Koła polsk. 
hr. Baworowskiego i posła Loewensteina. —  
Wszyntkich
PRZEDSTAWICIELI POLSKlCH MONARCHA 
PRZYJĄŁ Z NADZWYCZAJNĄ ŁASKAWO­

ŚCIĄ
I wysłuchał z ogromnem zajęciem ich wyczer­
pujących wywodów i w rozmowach z nimi oka- 
cał pełne zrozumienie dla sprawy polskiej.

To też po dzisiejszem przyjęciu przedstaw i­
cieli K ola polskiego rzec m ożna, że cesarz jest 
całkiem dokładnie poinformowany ta k  o w yty­
cznych polityki K oła  polskiego, jakóteż o s ta ­
nowisku. jak ie przedstaw iciele K ola polskiego 
zam ierzają zająć w tej dziejowej d la  całej E u ­
ropy chwili.

Rozmowa dra Tertiłj z cesarzem
"Prezes Koła poUkic-go d r Tertil wywodził. 

4e Koło polskie stoi na stanowisku znanej re- 
solucyi z dnia 2 października b. r.
POLACY OPIF.RAJA SIĘ Na  TEM, ŻE PAŃ­
STW A CENTRALNE UZNAŁY NOTĘ PRE­

ZYDENTA WILSONA
oraz na ostatniem  oświadczeniu prezydenta mi­
nistrów  dra  H ussarka w izbie posłów. W obec 
tego  Koło polskie jest tylko częścią przedsta­
wicielstwa całego narodu polskiego, a o spra­
wie polskiej zadecyduje cały naród polski 
% w.*3 „tklch trzech zaborów. P-zy tej sposo­
bności prezes K ola polskiego pow ołał sio rio 
pogłoski o now \ m gabinecie polskim, w skład 
którego m ają  wejść przedstaw iciele w szystkich 
stan  polskich.. Na pytanie m onarchy,

JAKIE KOŁO POLSKIE ZAJMUJE STANO­
WISKO WOBEC AUSTRYI W CZASIE PRZEJ 

ŚCIOWYM,
od] o wiedział prezes Tertil, le  Polacy maję tu 
Jeszcze do załatwienia pewne sprawy i muszą 
postarać się jeszcze o spełnienie rozm aitych 
słusznych żądań. S tanow isko Polaków  w Au- 
ł try l  —  rzekł prezes — zawsze było lepszem, 
niż w innych zahornch 1 Polacy pomni tego,
« pewnością będą pomagali przy nowem urzą­

dzeniu państwa. Do swoich przedstaw icieli w 
gabinecie obecnym  m ają P olacy  pełne M ilianie

Hr. Baworowski u cesarza.
W iceprezes Baworowski, z k tó rym  m onarcha 

na początku audyencyi rozm aw iał o  nowym  
gabinecie polskim, zaznaczał, że państwa cen 
tralne przyjęły warunki W ilsona, a więc także 
punkt 13, dotyczący kwesty i polskiej. Cały n a ­
ród poiski, k tó ry  wieść tę  pow itai z entuzyaz- 
tnem, je st pewny, ze
POWSTANIE ZJEDNOCZONA POLSKA, OBF.J 

MUJĄCA ZIEMIE POLSKIE WSZYSTKICH 
TRZECH ZABORÓW.

Przeczuw aliśm y zawsze, a  ra c z e j‘wiedzieliśmy, 
że w ojna św iatow a może nam  wrócić ojczyznę. 
T ak  sic też stało. W ojna ziściła nasze idcaly. 
Jak długo jednakże wchodzimy w sktad państwa 
austryackłego, pragniem y pracować wspólnie 
i przyłożyć rękę do wzmocnienia m onarchii o 
ile nasz interes narodow y na to  pozwala. Do 
decyzyi o przyszłych losach Polski i formie pra- 
wtto-państwowej nowego państwa jest jedynie 
sejm  polski powołany.

W  dalszym  ciągu swoich wywodów hr. Bawo­
rowski mówił, że rząd austryacki powiuien sta­
rać się o usauięcie wszystkiego, co drażni uczu­
cia narodowości polskiej i co w yw ołuje niepo­
trzebne antagonizm y, w  szczególności zwróci! 
uw agę na p rz jk re  stosunki w okupac-yi.

W dalszym  ciągu posłuchania poruszono spra 
wę gabinetu.

W iceprezes Baw orow ski odpowiedział, że w 
spraw ie ew entualnego utw orzenia nowego g a­
binetu P olacy  nie mogą podjąć żadnej m ieyaty- 
wy i że do prezydenta m inistrów  dra  H ussarka 
m ają pełne zaufanie.

Audyencya posła Loewensteina.
Pos. dr. Loewenstein, z k tórym  cesarz zrazu 

mówił również o pogłoskach o nowym gabine­
cie. zagaił swoje w yw ody uw agą, że podczas 
srdy na południu m onarchii m i powstać państwo 
noiudniowo-slowiańskie, k tó re  dotychczas nie 
'Mniało, podczas gdy  u Czechów dokonuje się 

drodzenie z oparciem  się o daw re  form y to 
u Polaków idzie o restitutio in integrum o na­

wę krzywdy, a prośba o usunięcie tej krzy- 
-  by była częścią codziennej m odlitwy każdego 
’’olaka. Pow ntała z tego  tęskno ta  m asow a, tę- 
sknB ta narodu milionów, wobec k tó rej nie mo­
że pozostać obojętnym  żaden poliryk.

Pos. Loew enstein w dalszych w yw odach swo­
ich podkreślił, żo

0  FORMIE PRAWNO PAŃSTWOWEJ POLSKI 
TYLKO NARÓD POLSKI POWOŁANYM JEST

DECYDOWAĆ.

T)o postulatów  racyi stanu nowego państw a 
polskiego należy, aby państw o ausfcryackie było 
silne, bo Polacy, wtłoczeni między wielką Rosyę
1 Niemcy, muszą dążyć do tego, aby silna Ati- 
strya tworzyła tutaj odpowiednią przeciwwagę.

Omawiając stanow isko, jakie Kołu polskie za­
m ierza zająć w czasie przejściowym , oświadczył 
poseł Loewon=łpłn. żo leży to  w in teresie Pola* 
ków, aby  nie uciekali z pod piouącego dachu, 
lecz aby ich przejście do nowego państw a od’ 
było się w spokoju i porządku. W czasie przej’ 
ściowym. już choćby /.o względu n.i swe interes 
sy  gospodarcza, nie odmówią w spółdziałania 
Mówca, zaznaczył te/,, że P olacy  nie m ają nic óoj 
‘zarzucania gabinetow i H ussarka.

W  końcu, dziękując m onarsze za okazaną twf 
prz.cz przyjęcie go Jasko, przedłożył prpśhę. abj| 
wolno mu było, jako Polakow i w yznania Mojl 
żo'Zowcgo, uczynić jaszcze jedna uw agę. ! |  

Tu dr. T.ocwensłcln z pełnym i-aeUkicm P°“j j  
kreślił, żc kw estya stosunku między żydami •  
Polakam i jest kw estya, k tó ra  b idz ie  rozstrze l 
g r ię fa  jedynie w Polsce samej. mlędzv Polak*l 
mi a żydam i, bez, młezizam.i sio do tej sp ra li!  
obcych, niepow ołanych czynników. Los żydó*| 
w Polsce będzie zależni od tego porccum ieO ^H  
m iędzy żydam i a  kato likam i we wlstsmej ojczym 
żnie.
LOS POLSKI JE S T  ZARÓWNO LOSEM P O *  

SKICH ŻYDÓW.
Jestem  przekonany —  rzek ł m ów ca —  żo Hfj /  

S*! w Polsce o trzym ają pełne rów noupraw nień6  
* *

Tyle o posłuchaniu posłów polskich, co do W  
nych  przyjęć zam aczam  jeszcze:

Pos. R eitzes zdaw ał cesarzowi spraw odań* 
o stanow isku żydów  w  Galicyi wobec pan a ł* ^
jakoteż woffóle o ich położeniu.

Toslowic ukraińscy  P fruszewtez I Eugcnf 
Lewicki dali u y ra z  gorącem u życzeniu, 
pow stało narodow e, sam oistne państw o uk r 
skie, a w  szczególności aby utw orzono t  
państw o z ukraińskich  ziem wschodniej Galu 
Bukowiny i W ęgier. Zastrzc li się oni pr*®1 
wszelkim polskim wpływom  na tych  obs: 
i ośw iadczyli wbrew  prawdzie, jakoby 
ty lno  U kraińcy, ale także niemiecka bul 
tych  ziem życzyła sobie państw a u1 mińskie?©*; 
również także i szerokie m p°y fudności 
skicj. bo ty lko  nieliczni- g a rs tk a  inteligencyi 
do w kiej przyznaje się rzekom o do p olsk o®1

Czesi zażądali wycofania o b c ^  
wojsk z  kraju.

Czesi przedłożyli cesarzowi swoje zn<yi6/ „
diinia. dotyczące sam oistnego państw a c * ^ g t  
?Jt wnekiogo ' zażądali także między inne®1 ^  
fidęcia wszy.-*kich nie czeskich wojsk z 1 

Przedstaw iciele niemieccy wypowied u®u 

7,1 t0r" ’
ABY PRZEOBRAŻENIE PAŃSTWA  
PIŁO DOPIERO PO KONFERENCYI ^  

JOWEJ,
bo przeprow adzenie zmian w obecnej^ 
byłoby niebezpieczne. Posłow ie nie*®' j< 
św iadczyli się przeciw wstąpieniu Nl«®eVuj|i>  
gabinetu koalicyjnego dla tego, bo ^ 1  .  
po rm go  stanow iska s tr onnictw  s ło ^
m u orzecie tak iego  gabinetu  w ydaje się “  
żliwem.

W wyniku audwenęf}’'" 
dymlsya pzWntW1

Wiedeń, 13 paździ®1̂ -j h  
,.Acht Uhr Blatt“ donosi, że o  „

popołudniu zebrała sfę rada 
słychać, gabinet, ze względu na wyfll* 
szego przyjęcia u cesarza podaje się d° ^ 5 8

Zerwanie stosunków d y P ^ ^  
tycznych Rosyi z

Sztokholm, 13
Z K ijow a donoszą, żc d.niadi b. m- 'z°ê j ą  *  

wano stosunki dypioma.'\c-zne między ”  - 
Ukrainą..
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•iepedległośclowa deklaracya 
zaboru pruskiego.
Poznań, 12 października.

. T itm a poznańskie ogłaszają następu jącą  ode­
zwę:

Po przeszło czterech la tach  grozy w ojennej i 
cierpień bez m iary, w yniszczających najlepsze 
Eiły ludzkości. w \ lan ia ją  się wreszcie z k rw a­
wego zam ętu pierwsze zarysy  nowego porządku 
fewiata, opartego na zasadach sprawiedliwości, 
< raz na prawie sw oecdi.tgo  stanow ienia o sobie 
każdego n aro iu .

Program  z b u lo w a iia  w m yśl zasad pow yż­
szych trw ałego pokoji., 'zaw arty w  znanych o- 
fewiadczoniach poii‘y e.-nyeh prezyden ta W ilso­
n a , został obetn ie i pi z-z rząd  niem iecki przyję- 
1v, jak  o tem  św kniczj osta tn ia  n o ta  pokojow a 
Niemiec z dnia 5 października 1918 roku.

T em  samem w ybiła i dla nas Polaków  godzi­
na. w  k tó re j podnieść musimy glos swój, by u- 
pom nieć się o praw a nieprzedaw nione narodu.

Rozbiór Polski był najjaskrawszem pogwał­
ceniem sp.awiedliwościi międzynarodowej w tał- 
storyi nowoczesnej, a p rz ez  to  sam o s ta l się gló- 
tvnem źródłem tej polityki przem ocy i ucisku, 
k tó ra  6tanow ila w E urop 'e  wieczne zarzewie 
niepokoju aż do dni naszych. K to zatem  chce 
ezeizerze i  uczciwie przyłożyć ręk i do  budow y 
now ej, poszanow aniu praw a oparte j p rzy­
szłości ludów, ten  napraw o krzyw dy, w yrządzo­
n e j Polakom , uw ażać m usi za  pierwszy, nieo­
dzow ny w arunek  w ielkiego tego  dzieła.

T ylko zjednoczenie wszystkich części narodu, 
Osiadłych na ziemiach polskch, w jedną całość, 
l^^yposażoną w pełnię praw państwowych, sta­
nowić może rękojmię trwałego przymierza na­
rodów.

Kzmat to  prezydent Wilson, w ysuw ając w 
£woim program 'c pokojow ym  sprawę utworze­
nia Polski niepodległej, złożonej ze wszystkich  
Jtfcm polskich, z własnem wybrzeżem morskiem, 
Jako jeden z warunków sprawiedliwego porząd- 
k” międzynarodowego. I

2 fak tu , że rząd niem iecki p rzy ją ł program  | 
'  kuna. bez zastrzeżeń, jako  podstaw ę do roko- 
;,n pokojow ych. w nioskow ać trzeba, że i nn 
M acaną tegoż program u w spraw ie polskiej 

■* sad.nic.zo sic goil/.i. Doniosłość togo pndkre- 
z naciskiem  przedstaw iciel K ola Polskiego 

a  lestoa-ycznem posiedzeniu parlam entu nie- 
1 łuckiego z. dnia października b. r.. stw ier- 
^ lą c , że rząd przez to no raz pierwszy uznał, 

dążenia narodu polskiego do zjednoczenia 
szystkich ziem polskich w państwie nłezałeż- 
m ^  uprawnione.
^  te j chwili, rozstrzygające j o naszej przy­

szłości. NARÓD cały nn całym obszarze ziem 
polskich i we wszystkich swych w arstw ach, 
wspólną opłomieniomy m yślą, tworzy jeden włel- 
k', zw arty  a solidarny obóz narodowy,

My, Polacy, w dzielnicy pruskiej, stwierdza­
my tę zgodę i zwartość podpisem wszystk'cb na­
czelnych naszych organizacyj politycznych, 
wszystkich bez wyjątku istniejących stronnictw  
polskich, oraz całej prasy, jako wyrazócielki opi­
nii publicznej.

S tw ierdzając tę naszą zgodę i zw artość naro-' 
down, uw ażam y za obowiązeK. swój poprzeć 
zbiorowym aktem  woli stanow isko naszego 
przedstaw icielstw a parlam entranego z dn ia 5-go 
październ ika, i ośw iadczam y uroczyście, że w 
wielkiej te j i odpowiedzialnej godzinie dziejów 
z pelnem zaufaniem składam y w- ręce posłów 
i,inszych tak  w Sejmie pruskim , jak  w parlam en­
cie niemieckim,, dalsze kierow nictw o polityki w 
myśl upraw nionych interesów  i niezłom nych ide­
ałów narodu.

Naród polski, k tó ry  w wojnie tej, na równi z 
innemi narodam i wnioząoemi. najcięższe poniósł 
ofiary, pragnie pokoju trw ałego i szczęśliwego 
dla wszystkich narodów. Polacy, jak  dotąd, ta k  
i w przyszłości, pozostaną w iernym i świetnym  
swym trndycyom . opronrenionym  od zarania 
dziejów (cmi snmemi hasłam i wolności i b ra te r­
stw a ludów, k tó rych  tryum f w yrasta dzisiaj z 
krw i bezcennej posiewu, yoa  znakiem tych za­
sad wstąpi Polska zjednoczona i niepodległa do 
zw ązk u  wolnych ludów', jako szczery 1 niezło­
mny szermierz tolerancyi na wewnątrz 1 zgodne- ,| 
go współżycia narodów na zewnątrz w myśl 
wielkiego hasła przodków naszych: Wolni z wol­
nymi, równ! z równymi. •

P ada  Narodow a. — Polski Centralny Komitet 
W yborczy na Rzeszę Niemiecka. — Prowincyo- 
rtalny K om itet W yborczy na Wielkie Księstwo 
Poznańskie. —  Kom itet W yborczy p ro w in cjo ­
nalny  on P rusv  Królewskie, W arm ie. Matzury jOf 
Pomorze. Polski Kom itet Prownc.yonaln^J  
W yborczy dla. ślą ska . — Kom itet Polityczny 
dJa Polaków  na Obczyźnie po prawym  brzegu 
Laby. Olówny Komitet W yborczy Polski dla 
Polaków w Rzeszy Niemieckiej po lewym brzegu 

Laby.

CeuliHim Oliywtrtelakie. K w yno Obywatel­
skie. K:itrdicko-P..l»ka P arfva Ludowa. — 
Narodowo Stronnictw o Robotników. — S tron­
nictwo D eniokratyczno-N arodow e. —  S tronni­
ctwo Ludowe. - - S tronnictw o P racy  N arodo­

wy!. —  Związek Narodowy.
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rzanie i byl niezwykle zdenerwowany. Przy ban­
dytach  znaleziono zaledwie 25 tysięcy koron,
z resztą uciekli trzej inni, którzy zbiegli w nie- 
wiadornym dotychczas kierunku. Ujętych ban­
dytów  sprowadzono do Garbowa, za trzema zaś 
pozostałymi puściły się w pogoń patrole.

Żołnierz, zraniony przez bandytów a przywie­
ziony do szpitala Czerwonego Krzyża w Puła­
w ach jest w agonii.

las*Berlin Juź kred.
KRAKÓW, 13 października.

(x) W artykule pod tytułem  ..Polacy a  Zwią­
zek ludów11 zamieszcza ,.Yosi. Z tg.“ szereg u- 
wag. bardzo interesujących swoją w ykrętną i 
perfidną sofisteryę. Za punkt wyjścia służy tu 
zdefiniowanie praw a stanowienia nąrodow o so­
bie. urobione naturalnie przez .,Yoss. Ztg.“ od­
powiednie do jej wygody, a streszczające się w 
tem, że każdy naród ma prawo określenia swej 
wewnętrznej samodzielności w zakresie swych 
spraw  kulturalnych i narodowych i we wszyst­
kich tych  kw estyach współżycia, które tcryto-i 
ryalnic nie wychodzą poza jego granice, czyli 
że prawo powyższe kończy się tam , gdzie za­
czynają się zagadnienia współdziałania wię­
kszych, ponadnarodowcrściowych organizmów.

N aturalnie przy  takiem  założeniu, można 
dojść do odpowiednich wniosków.

Dziennik próbuje też w ykazać, że w kwesty! 
dostępu do m orza P o lska będzie m usiała (?) 
oprzeć się o jednego ze swych sąsiadów ,.o Ro- 
syę lub o Niemcy. Ze sąsiadam i trzeba żyć w 
zgodzie, więc lepiej się porozumieć niż rzucać 
zarzewie niezgody. Otóż, jeżeli P o lska nie uzna 
definicyi .,Voss. Z tg.“ o prawie stanowieni* 
narodów o sobie, to m ogłaby w najlepszym (?) 
razie chcieć rozszerzenia swych dotychczaso­
wych granic kosztem obu sąsiadów. Powinna 
jednak  —  jak  doradza dziennik — rozważyć, 

. czv nie lepiej poprzestać na dotychczasow ych 
g r a n ic a c h ,  by  przez to  zasłużyć sobie na życzli­

wość przyjaznych i chętnych do pomocy sąsia­
dów. bo „wszelkie polskie aspiracye do pru­
skich i białoruskich obszarów bezwarunkowo 
sprzeciw iają się pojednawczem u charakterow i 
idei zu iązku narodów i praw u stanow ienia na­
rodów o sobie11 —  natu raln ie według definicyi 
i ,Yoss. Ztg.“ a nie W ilsona.

W yw ody berlińskiego dziennika, ó ile są skie­
rowane pod adresem polskim, m ają tylko nie­
wątpliwie teoretyczną w artość oryginalnej „ar­
g u m en tac ji11. jeżeli zaś m ają przemówić na we- 
wnąfrz w Niemczech, są cennym wskaźnikiem, 
jakich  łam ańców  trzeba już w Niemczech uży­
wać dla „pokrzepienia11.

land
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Rabunek ćwierć miliona Koron.
ycki napad w  obecności 200 chłopów. —  Zastrzelenie porucznika 

i żołnierza austr. Zabicie bandvtv.
Puławy, 7 października, 

flia dzisiejszego około godziny 11 w polu - 
e zaalarm ow ano tu te jszy  posterunek żandar- 

i kom endę w ojskową o niezw ykle śmio 
zamachu bandytów, dokonanym na poru- 

»ku anstryackim, Iwance, w Garbowie. 
°m enda źandarum ryi w ysiała natychm iast 

ta k  posterunki, jak  i garnizonu wojska 
‘yonow anogo w P uław ach i rozesłała patro le 
^ z y s tk ic  drogi, prowadzące do Gachowa.

tiast też. odjechali s tąd  celem prze.pro- 
*enia śledztwa kom endant obwodu pulaw - 

pułkow nik Zawadzki i kom endant żan- 
e r .vi w raz z czterom a oficerami.

^ llu g  nadeszlyeli wiadom ości by ł to  napad 
1 nadzyw.yczaj dobrze zorganizow anej i do 
>ższego stom iia śmiałej, gdyż dokonano 

jasny dzień około 11-tej w południe wo- 
okoio 200 chłopów.
’a  ńziRiejjjz,.rt.0 w yjechał 

na
°wo. wioząc 7 11 Miba ponad ćwierć m ifona 

,.n w gotówce.
e^y  włuśuio w młynie rozpocząć m iał urzę-

z Puław  porucznik 
v .vp';ify z;l /iioże do m iasteczka

dowanie. nagie sześciu bandytów obiegło dom 
i kładąc na miejscu trupem jednego żołnierza, 
stojącego na warcie. sk;erowali również braunin- 
gi do drugiego żołnierza, raniac go ciężko w oba 
płuca. N astępnie w chwili, kiedy zaalarmowa­
ny tem oficer łw anko i sierżant rachunkow y 
podbiegli do okna. by s ię  przekonać, en o za 
s irzaly. ukryci bandyci za fram ugam i okien, 
skierowali kilkanaście strzałów do wyglądają­
cych : kładąc trupem na miejscu porucznika 
i zrabowawszy kasę. zbiegli na bryczce wojsko­
wej w kierunku Lublina.

Zaalarm ow ane posterunki żandarm eryjne ro ­
zesłały natychm iast patrole.

Kolo Mofycza patro l żandariuski spłoszył 
uciekających bandytów  - w yw iązała sic w al­
ka. k tó re j rezultatem  było: zabicie jednego ban­
dyty, zran en e i ujęcie jednego z trójki.

Ujęci bandyci przyznali się do winy. Na spo­
sobność czekali dwa tygodnie. O dniu w p ła ty  
dowiedzieli się od sekretarza gminy w Garbo­
wie. k tó ry  byl z nimi w zmowie i którego za­
raz przy śledztwie na m iejscu ohydnej zhrodni 
yrzyarcsztownnO; gdyż zachow yw ał się podej-

0  zniesienie administracyi 
niemieckiej w Królestwie Pol.

Kraków, 13. października.
Na ręce R ady Regencyjnej nadesłał gen. Be- 

ssler pismo, <w którem  prosi Radę Regencyjną, 
bv poleciła Rządowi K rólewsko Polskiemu, aby 
mu możliwie odwrotnie przedstawił dokładnie 
propozycye, dotyczące rozmiarów i terminu od­
dania gałęzi administracyi, którego sobie życzy.

Na w torek proklam owała P. P. S. (frakera 
re w.') strajk powszechny w Warszawie, Jako de- 
monstracyę, żądającą usunięcia okupacji.

Kapitanowie drwale.
Warszawa. 12 października 

Dwaj kapitanow ie z byłego 1 [go korpusu pol­
skiego. po przyjpżdzie do W arszawy, przez dłu­
gi czas poszukiwali zajęcia. Zabiegi te były baz- 
owoc.no. W  końcu, widząc zbliżające się widmo 
nędzy i głodu, of cerowic ci zgodzili się „na 
dniówkę11 do rąban a na kolei drzewa, przywo­
żonego dla wydziału z:iopatryw ania m. stoi. 
W arszawy. K ażdy z kapitanów  zarabia naj wy-, 
żej po 4 marki dziennie. Ponieważ z tego za­
robku wyżyć nie mogą. przeto w godzinach po­
południowych zajmują się przeprowadzkami «\ 
przenoszeniem rzeczy.

Dwaj inni wyżsi oficerowie z byłego I-go kor-
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rptdn polskiego są szeregowcam i w straży  ognio­
wej.

tak i sposób —  pisze „K uryer W arszaw -k " 
r— w dzięeona Ojczyzna, w ita swych pow racają­

cych synów , w ia.ki sposób wyraża, im swoją 
wdzięi-./.r-nść za ciężkie, krwaw o walki n a  k re­
sach. toczone w obronie ziemi polskiej i polskie­
go s tan u  posiadania.

S Z A R A D Y  D O  N a G R O D Y .
Ułożył Maryan Fontana.

ffozwlązanle szarad 1 łamigłówek, umieszczon ych poniżej, należy przesiać RedaKcyi „Gońca 
Krakowskiego11 najdalej do czwartku, dnia 24 października br. (zobacz „Nowy regulam in!11)

Za trafne rozwiązanie szarad i łam igłówek 
w yznacza sio trzy nagrody:

t. Sześć mydeł toaletowych, przedwojennych,

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
tra fne  rozwiązanie tych szarad  odbędzie się 
w niedzielę dnia 27 października br. o godz. 12 
w południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
K rakow skiego11.

i' Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego1*. 

1.
KTO KOGO PROSI?

( Inić Tw ój gniew nie bez przyczyny, 
Odpuść, Panie, w szystkie w iny,
Jam  owieczka już potulna,
W szak nas łączy pierwsza wspólna! 
Skończm y tę  zabawę długą,
Rzucę miecz i moją drugą,
G dybym  m iał Twą dragą wspak,
Nie wpadłbym , ja k  ry b a  w  sak!

2.

DW UZNACZM K JEDNOZGLOSKOW Y
a) Niby nic, niby coś,

Śpiewa ktoś, gada k to ś .
Bufet drze z całych sił,
Byle zysk wielki był!
K lejnot to  je j ulubiony,
Lecz gdy w yszły już k o ro n y  
I  chleb trzeba b iać  na bony,
Pa skarż kupił go d la  żony!

S.

WYRAZ JEDNOZGŁOSKOWY.
Całość w edle słów W ilsona 
Ma mieć P o lska zjednoczona,
W spak go szukaj w  polu, w lesie,
G dy glos trąbki echo niesie.

4.
Piet u sza wspak to  głowa,
Draga zaś fałszywa,
Całość: ludzka fiiowa,
G dy się p ijak  kiwa, 

■ ■ M H n B M f f m i p n n n i

z fabryki „Tlen11 we Lwowie.
2. „Rzeczy wesoie11 Nema.
3. „Boy11 Battagiii.

II. Dla P. T. wszystkich Czytel­
ników „Gońca Krakowskiego1* 

(a zatem i Prenumeratorów)
5.

Pierwsza trzecia to  on i ona.
Trzecia czwarta lis tw a zwożona,
Druga tr&ecia k re ta  m ieszkanie,
Trzecia draga jadasz śniadanie,
Czwartą pierwszą księgarz w ystaw ia,

Czwarta trzecia w śnie się pojawia.
Całość ztwykłe z góry  og lądają  ludzie.
Albo na jarm arku  za szóstaka w budzie.

Za tra fne  rozw iązanie te j szarady  w yznacza 
się 2 nagrody:

1. Pudełko przedniego tytoniu tureckiego.
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego11 na listopad 1918, względnie prze­
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc.

Dzisiaj w  niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się w dużej sali redakcyjnej „G oń­
ca K rakow skiego11 (D unajewskiego 7 I.).

publiczne losowanie nagród
w yznaczonych za trafne  rozw iązanie szarad  z 
Nrti 90 „Gońca K rakow skiego11.

, L istę osób. k tó re  nadesła ły  trafne rozwiązanie 
pow yższych szarad, oraz w ynik dzisiejszego lo 
sow ania podam y w num erze jutrzejszym  (wy­
chodzącym  w poniedziałek).

m m s s a  -------

ManifesUacys narooowe.
Kraków, 13. października 

Niezwykle u roczysty  i odśw iętny w ygląd przy 
b ra ła  s ta roży tna  sto lica Jagiellonów  w dniu 
wczornjsz^-m. Od sam ego ran a  snuły się po uli- 
,cacb liczno tłum y, w oczekiwaniu chwili, w k tó ­
rej K raków  zadokum entow ać m iał publicznie, 
wobec św ia ta  całego swój ścisły zw iązek z ży­
ciem Ojczyzny i swój czynny w spółudział w 
dziele jej odrodzenia.
, Dzień był posępny i szary a mimo to w powie 
jtrzu d rgał ton  jak iś ciepły i serdeczny, jasny 
i  bliski. Czuć było, że aczkolwiek słońce skryło  
się za chm uram i skąpiąc nam  swych promieni, 
przecież w duszach ludzkich świeci słońce inne, 
w iększe, gorętsze...

Słońce budzące się do życia z długiego snu 
niewoli Ojczyzny.

O godz. 9 rano  rynek zapchany był tłumem: 
W  kościele N. M aryi P. rozpoczęły sir uroczy­
s te  m odły. Msze celebrow ał ks. biskup Nowak, 
a  kościół przepełniony był publicznością. W  sta l 
lach  zasiedli prezydyum  m iasta i członkowie 
R ady  m.. kap itu ła  k rakow ska senat, akadem i­
cki, przedstaw iciele in sty tucy i publiczny cii; w 
naw ie środkow ej stanęła depu tacya legionistów  
w eteranów  63 rokn ze sztandarom , cechy ze 
W tandaram i, młodzież szkół średnich i akade­
m icka. Śpiewano pieśni narodow e, k tóre ró­
wnież śpiew ano po nabożeństw ie pod pomnikiem 
Mickiewicza. T u ta j g ra ła  o rk iestra  kolejarzy  

i  przem awia! sekretarz T. S. L. p. Rym ar.
W południe morze ludzkie popłynęło pod mu­

ry m agistratu , gdzie odbyw ało się uroczyste 
posiedzenie R ady  m . Prócz radnych, k tórzy  
przybyli in corpore, byli obecni na sali repre­
zentanci wszystkich w arstw  społeczeństw a k ra ­
kowskiego. Między innym i byli: książę biskup 
Sapieha i ks. biskup N ow ak z kap itu łą , senat a- 
kadem icki z rek tó rcm  dr. Żórawskim, dzieka­
nami i profesoram i, A kadem ia U m iejętności z 
prezesem prof. dr. M orawskim, posłowie K le­
mensiewicz, Daszyński i T etm ajer, g rupa le­
gionistów  przybyłych z M armarosz Sz.iget kap i­
tan  Łapicki Roldt. porucznicy Łakociński, Gli­
n ieck i i podpor. B ałanda, delegaci wszystkich 
stronnictw  politycznych, członkowie Izby panów 
kierow nicy tu te jszych  insty tucy i publicznych, 
dyrektorow ie szkół średnich, redaktorow ie k ra ­
kowskich pism i w. in.

W obec zebranych prezydent Federow icz w y­
dusił poryw ająca mowę, w k tó rej w skazyw ał 
'ni konieczność narodow ej jedności i usunięcia 
•..Twnętrznych waśni, teraz, gdy jaknajw iększe 
kupienie sił potrzebne nam  aby pokonać pię- 
. zące się przed nami jeszcze trudności. W rcsz- 

zgłosił imieniem prezydyum  następu jącą  re- 
lucyę, p rzy ję tą  oklaskam i przez obecnych: 

R ada król. stół. m iasta K rakow a, zebrana 
v dniu 12 października na nadzw yczajne uro- 

; sto posiedzenie w yraża najw yższą radość,
• przenikając* w szystkie w arstw y całego naro­

du polskiego bez względu na dzielące go gran i­
ce wielkie hasło zjednoczenia i wyswobodzenia 
Ojczyzny, znalazło wyraz w  manifeście R ady

Regencyjnej i przekazane zostało całemu naro­
dowi polskiemu, jako w skazanie drogi i oho  
wiązku dnia. najbliższego.

„Rada, stoł. król. m iasta K rakow a, kierow ani 
dążeniem ku  zjednoczeniu i niepodległości całef 
Polski, wypełni swój obowiązek pracy  i ofiar> 
dla ostatecznego ziszczenia tego najwyższe?* 
w skazania narodow ego wiernie. konsekwentni* 
i wśród wszelkich okoliczności.

..R ada król. stoi. m iasta  K rakow a poleca pre­
zydentowi, by  zawiadom ił o powyższych uchw a 
łach R adę R egencyjną w raz ze. złożeniem Jej 
hołdu i życzeń serdecznych, aby, w-iema sw a 
jem u obowiązkowi, w raz z rep rczen tacyą całego 
narodu doprow adziła naród polski szczęśliwi* 
i szybko do jogo przyrodzonego celu —  zjednó. 
ożenią i niepodległości11.

Gromki okrzyk  na cześć Polski wolnej i  zje-, 
dnoczonej i hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła’ 
zakończyły uroczystość.

Ponieważ tłum y oczekujące pod m agistratem  
rosły  z każdą m inutą, prezydent z balkonu od­
czy ta ł rezolucyę R ady. Publiczność przy ję ła ją  
z uniesieniem, a następnie w skupionym , poważ­
nym nastro ju  w ysłuchała mów posłów Tetmai 
je ra  i D aszyńskiego. Pieśni narodow e zakończyć 
ły  m an ifestac ję  i  tłum y zwolna pocię ły  się roi* 
chodzić do domów.

A le w- sercach w szystkich ugruntow ało się 
przekonanie, że naród polski silny je s t i  zwarty^ 
że gdy  Ojczyzna potrzebuje sw ych synów, każ*, 
dy jak jeden m ą t na zew jej pospieszy. Każdy, 
czuł sio dzieckiem tej Polski-m atki, k tó rą  la t*  
całe jako  m ęczennicę opłakiw ał i każdy  rozu­
miał. że dzisiaj napraw dę zabłysnął dzień, ^  
k tó rym  wolność jej już nie z cudzej łaski, ju ł 
nie z papierow ych obietnic ale z dnszy i serc* 
narodu w ykw ita.

* •*

W teatrach mieiskich.
TEATR MIEJSKI IM JULIUSZA SŁOWA­

CKIEGO
dał na wczorajszem  przedstaw ieniu „P rzy jació ł1 
w yraz podniosłym  uczuciom patrynt.ycznym  na­
szego m iasta.

N a wstępie odegra ła o rk iestra  poloneza, P0'  
ozem chór T ow arzystw a operowego o d ś p i e w a ł  

chorał „G audę m ater Polonia*11, Moniuszki 
..Pieśń R ycerską11 i „Boże coś P olskę11.

P an  Nowakowski w ygłosił w y jątek  z Księłf1' 
Ubogich K asprow icza i legionow y wiersz Ma­
czki. Poczem publiczność odśpiew ała unisono 
przy akom paniam encie o rk iestry  hym n n arodo­
wy „Jeszcze Polska nie zginęła11.

TEATR POWSZECHNY
pow tórzył —  przy w ypełnionej szczelnie włdo* 
wni —- „K rakow iaków  i G órali11. W ieczór roff* 
począł sic okolicznościowym  patryo tycznym  *■ 
wzniosłym wierszem pióra dyrek t. W iśnio^” 
skiego, k tó ry  w ypow iedział z należytem  odcaU* 
ciem p. K ucharski, poczerń1 ca ły  persona! teatr*1 
zjawił się na scenie i odśpiew ał w raz z pnbh* 
cznością „Boże coś P olskę11. B yła to  chwil® 
prawdziwie podniosła i uroczysta.

.K rakow iaków 11 odegrano tron razem  wzoro­
wo. Do pow odzenia sztuki przyczyniły  się nl 
mało ak tualne polityczne kuplety  w ostał-a*** 
akcie.

*
* *

Manifestacya narodowa w  R z e s z o t
Rzeszów, 13. p a źd z ie rn ik ®  .

(cz) W czoraj w Rzeszowie odbyła się m®0* 
festacya narodow a z powodu proklam owa 
przez R ade R egencyjną niepodległej i -4)e j 
czońej Polski.

O godz. 11 odbyło się uroczyste nabożeńs w 
celebrow ane przez ks. proboszcza T okarsk ie?^  
Ludność kato licka w zięła w niem tlurnW

(*z' a*‘ zaj
O godz. 12 w południe odbyło się nadawy1 .

i.o uroczyste posiedzenie R ady m., k tó re  za^.r> 
prezydent K rogułski. wzy w ając do zgody 1 ■
tężonej wspólnej p racy  w tak  ważnej i Prz 
mowej d la  narodu  polskiego chwili. . y e;

N astępnie odczytano pismo gminy *zr ' zeit* 
k tó ra  solidaryzuje się z Pola kam i i Przi r 
żywe i serdeczne poparcie powstającem u V“ 
stw u Dolskiemu.
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Manifestacya Tarnopola.

Na.
Tarnopol, 13. października.

pierwszą w i "A' n manifeści-- Rady Rei/on- 
pyjnej. sam orziunie. bo/, przygotow aniu. zebra­
ły  się tUimv po laków  na wice za. zapru:Z'-niami 
do sali „Sokola".

Sala „Sokoła" wypełniona po brzegi, ludność 
Nalega. sień. schody i ora wie połowę ulicy So­
koła. Takich tłumów Tarnopol me widział. lJo 
krótkim referacie ilra Lenkiewicza, którv w go-

rnryWi • |-cb .iu . 1\ rh siew ach skreśli! znacze­
nie manifestu dla naszego i r .  «li; - u-'!r\alono 
v.’ -.-!ać aaiJępiij-łoy telegram il<> Rady Reąrfn- 
cy jn oj:

..Polacy liii..-.a Tarnopola i powiatu w nai- 
poiluiośłojf.zej di:: narofln iiUjr.ogo chwili jrłęK 
przeludnionych ł.ctŁnrcnuJ radością piersi wzno­
szą okrzr k: „Nioeit żyje zjednoczona. nic-podlc- 
iT i. z wGsoym <!•••• tę nero do morsa. Polska!"

IV. o d ś p ie w a n iu  n ieś  'i n a r o d o w y c h  z g r o m a ­
dzen i  w n a jw ię k s z y m  s p o k o ju  i p o w a d z e  ro ze ­
szli sic.

Tajemniczy mord w Mmmmm
Trup m ężczyzny. —  Brak rzec zy w  kieszeniach.

m orderstwo?
Wypadek czy

(Od naszego korcspi-ridcnla warszawskiego).
Rzeszów, 13 października.

(Oz) W czoraj rauo za m ostem  kolejowym
***? torze pom iędzy Rzeszowem a  Ł ańcutem
*°«l*Łiono zwłoki 19-ietniego m ężczyzny, w któ-

*7® rozpoznano palacza kolejow ego Józefa 
Krupę.

*"” 7  zabitym, który zginął od kuli karabi-

Na  d o b ie .
TOWARZYSZOM BRONI.»

‘ .. a gdy za stołem, już siędzierie, 
w kole strych blizkich, w  ojców  chacie, 

Was zapyta Polska  — wiecie, 
co jeszcze do spełnienia macie?

d ie c ie , i c  na te dłonie wasze, 
co  noszą jeszcze św ięte rany,
^ra7 cały czeka?

Ze nie czasze 
* winem., lecz znowu m iecz krwawy 
chw ycić musicie?

K le c ić  ie  nowe krążę wicie,
&e trzeba stanąć na granicy 
•Ojczyzny naszej?

Bojow nicy! 
których imię Polska, cała 

dzisiaj powtarza. — cześć Wam, chwał/i!

Pójdźcie, znów ramie przy ramieniu 
Wałczyć będziemy — w długie noce 
żołnierską piosnką krzepić ducha,
°ż' kiedyś zbiorzem walk owoce, 
winie wojenna zawierucha, 
f będziem, zdjąwszy mundur szary, 
w  szczęśliwej Polsce uwtlni ludzie,

;,w®;pominąć przeszłych dni ofiary 
i odpoczytoać po walk trudzie.

Jah.

*  a*in.

Tryb u n  ludu.
Zdarzy} sie fak t. godzien publeznego nap> -

^  wania.
fVt;° « a  aakończeiiie piątkow ego poufnego ze-

^ n t a  w  mdi ..Sokola", n a  k t o  rem omawiano
°boena, sy tm ey e  polityczną, odśpiewała publi-

,,Roitę“ K onopnickiej. Tę pieśń, k tó ra  na
^ ł o m f e  dziejów  naiwnych s ta ła  się nam  hym -

narodowe'm. przysięgą, składaną, n a  ołta-
najśw iętszych naszych  uczuć, której strofy

^ c iu s z e m  natchnionej poetki stw orzone, są  jak
' y ^Trazem  izbiorowei duszy  narodu  połskieg 
!W rvł^J—■ • - • • ' '°dwieifiznej w a lc e  p rzec iw k o  n a jz a c ię tsz e ’.!
J ^ z e rn u  wrogowi, k tó ra  zarów no z piersi m r
~®°doich, jak  i ty ch  u  ste ru , z jednakim  w yry w
^  ć p a łe m : „Nie dam y ziemi... T ak  nam  dom 
^ ó t  Bóg“ .

^Piaw ano ją  zatem  i w' p ią tek  w „Sokole", 
^ ^ t o i n  ]>o odśpiewaniu wskoc.zył n a  krzesło 
ę ^ i e n  m łody człowiek, niejaki P ., arfystn-rzeź- 
1 .2*® i przem ówił m niej w ięcej w  te słow a: 

już raz z tą  pieśnią, niewolników i
- brzenióvn‘ł mniej w ięcej w  te słowa 

J ^ f n c z m y  już raz z tą  pieśnią niewolników i 
raków. Mówię ze stanow iska artystycznego,

Ll_ 3U2 łiWrt     < -ł -i- - i ■* -* już î ,fv0 moiro wprost słuchać. to mi inik 
l̂ała. na nerwy! Mw.y-ka sl&ha. —  ponuKi i

*^ *ow a sjowa zaś marnego, m ałego ta- 
>ntu’“

^  tom mi>iscu przerwano mówcy pełnymi

nowej, zna!- ziono tylko-papierośnicę. Natom iast 
nie hę ło innych przedm iotów, k tóre i  pewno­
ścią tma-rly posiadał i stale przy sobie nosił.

Zachodzi, przypuszczenie, że ma się tu  do czy­
nienia i. m orderstwem , jakkolw iek istnieją ró ­
wnież uzasadnione przypuszczenia, że poległ on 
od kuli- posterunki: policyjnego.

Żandannorya w drożyła energiczne śledztwo.
I l u a g — B M H I  

oburzenia protestam i. To było jednak  etanow- 
czo za  mało. Panu tem u, k tórem u na nerw y 
działa Rota," K onopińskiej, należałaby  eie o- 
strzejszu lianczka. która-lry go z chorych n?r- 
wów i manii try b u n a  ludu raz na zawsze 
w yleczyła — My, z.e sw ojej strony, możemy 
mu poradzie zak ład  d.ra P iloa i ^oglądnięcie do 
podręcznika, lite ra tu ry  współczesnej, w której 
się może dowiedzieć bliższyeh szczegółów o 
Maryi K onopnickiej. (r)

Chwila bieżącą
Kalendarzyk.

5 w. Edw arda.

W scliód słońca 5 ‘Ó4 
Zachód słońca 4 58

Długość dn ia Ićhófi

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Niedziela  po  południu :  ..Zawód".
Niedziela wieczór:  „Niebieski !i.-“.

TEATR POWSZECHNY.
Niccl/.iicla po  po łudniu :  ..Biały kap tu r" .  
Niedziela wieczór:  „Głośna sp raw a" .

PA R K  SPORTOWY.
..33“— ,,Cracovia“ .

P e i s e i r  ! t w t S « T O S * d a i n !  
S ł o w i a ń s z c z y z n y .

Cala prasa czeska he/, względu na. stronnictwa 
wita w ria.iserdeczniejsrych słow ach proklama- 
cy ę  zjednoczone i Polski przez R adę Regencyjną  
podnosząc, że pow stanie obecnie nowa środko­
w a Europa od Gdańska do T ryestu  i życząc p a ń  
- tu  u polskiemu. bv jako najw iększe obecnie pań 
stw o słowiańskie w te j środkow ej Europie o- 
bjęło rolę przodującą w  całej Słowiańszczyzn:?.

M i s #  w r ó c i  P U s H d s k S ?
I

W dep'.'.rt::i’!cr>c'c statui udzielono dziennikom 
uairzpwf-kim następującej iuform acyi:

; Dyr. departam entu , ks. Radziwiłł, otrzym a! 
1 Berlina telegram  od sek re tarza  stanu dla spraw  
! zagranicznych, d ra Solfą, z zawiadomieniem, 

że w spraw ie uw olnienia Piłsudskiego należy 
się zwrócić do władz m iejscowych, k tóre o trzy ­
m ały odpowiednie insfrnkeye. Ja k  się dow ia­
dujem y, owohiiofiio ^ 'iłsudsk iego  ma niebawem 
naslą] ie.

Organizacya armii polskiej.
W arszawski „Przegląd poranny" otrzym uje 

—  jak  pisze — całkow icie pewno, inform acye, 
że grupy lew icow e w razie dojścia do rządów  
za jedno z najważniejszych zadań postanowiły-

Z K.A-J ? V i '* :T b f>V  F 'R iN C ’ 7.S!-'!EJ.
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Umierający lew, czyi fortuna kołem się toczy.
(„Le Journal").

by sobie niezwłoczną organlzacyę armii nod 
dowództwem narodowem.

Co powiedział hr. Koni kierowi 
niemiecki mąż stanu.

Ja k  donoszą dzienniki w arszaw skie, w  rozmo­
wie z hr. Ronikierem jrrzed wyjazdem tegoż do  

*Bcrlina jeden z nowom ianowanych mężów sta­
nu niemieckich oświadczył:

— Możecie mieć z Polski pierwszorzędne pań­
stw o. Pam iętajcie ty lko , że jalc Niemcom z a ­
szkodzili wszcehniemcy, — tak Polskę zgubić 
mogą. wszecbpolacy.

Hastrć! w Cgechaeh.
(kg) Z Paryża donoszą, że w skutek w ypad­

ków w parlam encie w iedeńskim  panuje w  C ze­
chach nieopisana radość wśród ludności, która  
oczekuje daleko idącej autonom ii jako pew nej. 
W szystk ie dom y sa ubrane chorągw iam i i k w ie­
ciem , naw et najuboższa ludność zdobi sw e ch a ty  
w barwy narodow e.

Wydalenta króla Bułgarskiego 
i granic Austryi.

B yły kró l bułgarski zam ierzał osiąść w  posiać 
dłościiaeh swoich w AnKryi. W  czasie podróży 
jednak, t.uż przed Gaenscndorf, zjaw ił się  w  
jHKiągu lir. Rerchtrćd i zaw iadom ił króla Fer- 
ilynanóa, żc jest w ydalony z A nstryi, wobec 
czego udnt >ię do K oburga, gdzie jirzebyw a 
obecnie.

(i; PR7YJĘCIF. LEGIONISTÓW. Tb.iś n godz. 12 
vr (Hihidniu zbiczc sic w sali obrad M agistra tu  Iło- 
Jn miejska, celem p o v ‘tania mzybylych z Marmae 
rosz Szigrt rp:itc;..ykó\v.

iii W 07,P '/I \ t .  NA RTY . Kom unikuje, iż
racya nafty na październik Wynosi d)a gospodarstw 
domowych 3 litry dla r-rzem y >}■ iw .'.ów - litry. — 
V. powodu )ió;:.ni'go n.aiłi-słanći kontyngentu, sklepy 
rejonowe WYiinwać bod.a naft" nn bpitym acye od 
dnin 10 h. m.

( ! )B łU R O  K O R ESPO N D E N C Y JN E  A PRASA
PO LSK A . Ti iw. d z ie n n ik arz e -kieli w\sła!o da
prezesa Koła polskiego, dra Tertila i do posłów- dra 
óiabińskiogn i Dasz- ń-kicgo telegram, w którym 
prosi o inti>rvcncvr n sfer miarodajnych z powoda 
skandalicznego traktowania, pism polskich.

ul) W Y JA ŚN IEN IE. »>d l.rc/esa R ady nmlzor 
c/oj sanato-Yiim dr i Tdnakicgo w ćakcpancin 
otrzym ujom v unstcjm jące w yjnśnieiiir:

D!;t uspokojenia codziii cłiorydi. zostający eh 
w sana tory  um w /-•'.< ę ’.""v,i. .-ako 1 •’?, i leka­
rzy. chcących dalej kŁ-rowm' clm ryth do za­
kładu po zbadaniu v.r.?y>ik<eh urząd - ń sana- 
♦orytim nmszę s tanoa •■: ' oświadczyć, 'żc cho­
rzy nic ponieśli żadn y  l: ograniczeń łub uszczu-
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p le ń  w s w o je m  leczeni i i odżyw ianiu i prócz 
m a ł y c h  niedogodności oliw iłowych w szystko 

idzie tw o i m  t r y b o m .
(tj> NOWE W YDAW NICTW A „KSIĄŻNICY 

PO LSK IEJ41. Na półkach księgarskich pojaw i­
ły się świeżo trzy nowe publikacye znanej firm y 
Yakłado-wej ..K siążnicy polskiej T. N. S. W .“ a 
nianowicie: 1. B artel Kazimierz —  G eoruetrya 
ły k reś ln a  ze*-/. ] ; 2. Paw łow ski A ntoni —  Ra- 
łhunki kupieckie dla dw uklasow ych szkół taan- 
flowych; 3. Paw łow ski A ntoni — R achunki k u ­
pieckie ('z. IV.
CIĄGNIENIE 10-TEJ K LA SO W EJ LOTERYI.

W  trzecim  dniu ciągnienia 5 k lasy  10 austrya- 
ckiej Ioteryi klasow ej padły  główniejsze wy­
grane: 5000 K  na Nr. 80167: po 2000 K  na Nr. 
4424, 19888. 87860. 90254 i 94407.

(4) UCIECZKA VRESKYEGO. Do tej pory nic 
zdoiano ująć Yreskyego. Ze strony miarodajnej do­
wiadujemy eię, li dzięki tylko szczególnie sprzy­
jającym okolicznościom zdołał Yresky zbiedz z wię­
zienia. I tak  służbę przy kaźni pełnili starzy pospo- 
litacy, dalej brak światła na korytarzach uniemo­
żliwiał oryentowanie się w sytuaeyi. — Wdrożone 
śledztwowykryje zapewne współwinnych w ucie­
czce.

(d) CZY SPRAWCA? W końcu ubiegłego miesią­
ca dokonano włamania do biura fabryki likierów, 
Markusa w Bilowcu. Złoczyńców spłoszono. Ucie­
kając, zostawili torbę, w której były narzędzia i 
kartka z pieczątką zakładu kowalskiego „W. 
Strasz11 Podgórze Kraków. Na podstawie tych da- 
nyc obecnie aresztowano Strasza. Zakwestyonowu- 
no u niego znaczniejszą sum ępieniędzy. Ptrasz nie 
chce się przyznać do czynu inkryminowanego i wy­
kazuje swojo alibi. Na razie trzymany jest w are­
szcie.
V (d) MORD W MYŚLENICACH. Policya krakow­
ska otrzymała ze starostwa i żandarmoryi w Myśle­
nicach depeszę, że 2 dezerterów, ieden niski, blon­
dyn, lat około 24, drugi 84-letni, brunet, zamordo­
wało 8 żandarmów, wachmistrza Witowskiego i 
wleewaehmistrza Peleszczuka. Obaj zbiegli i są po­
szukiwani.

OT' TAJNA GORZELNIA. Policya podgórska wy­
kryła przy ul. Kalwaryjskiej 27 w Podgórzu tajną 
gorzelnię. Znaleziono przy rewizyi 2 beczki wódki,
2 kadzie do gotowania spirytusu denaturowanego i 
dystylamie. Właściciela Mojżesza Grossfclda are­
sztowano. W domu tym mieszkał dopiero od 4 ty ­
godni. ale gorzelnię prowadził dawniej i na poprze- 
dniem mieszkaniu.

OD MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Policya areszto­
wała 1 ó-1'jljiiełi .Tana Kołcza ze Lwowa i Ptcfana 
Fowiokipgo. Kołcz we Lwowie okradł jakiś sklep 
i uciekł do Krakowa. Tu zaprzyjaźnił się z Sawi­
ckim ł razem z nim wydawał skradzione pieniądze. 
Odebrano nui jeszcze 4664 koron.

C4) ZABAWA W WOJNĘ. Wczoraj na ul. Prądni­
ckiej z a b a w ia ło  ?ię kilkoro dzieci w wojnę. Podczas 
zabawy przyszło do kłótni, a potem do walki na 
noże. Jeden 7. zapalezywszyrb rzueił się na 6-lctnią 
Maryę Paluoh i pchnął ją nożem w biodro. Pogoto­
wie ratunkowe no opatrzeniu przewiozło ją do szpi­
tala św. Łazarza.

WIECZÓR DYR. LELEWICZA I HENRYKA 
MILLERA WE LWOWIE. W niedzielę dnia 13 b. m. 
odbędzie sic w-e Lwowie, w sali ..Sokola", wieczór 
dwóch najwybitniejszych sił krakowskiego teatru  
powszechnego. W ystąpi na nim znakomity komik, 
fiyr. Lelewicz i wysoce ceniony, uluhiany nasz te. 
nor. p.- Henryk Miller. Lwowianie obydwóch arty ­
stów mają dobrze zapisanych w pamięci i zapewne 
tłumnie pospieszą, by powitać i posłuchać miłych 
Swych gości.
!. KONCERT W PRZEMYŚLU. Z Przem yśla 
Honotizą. nam : W  sferach m uzykalnych naszego 
m iasta żywe zainteresow anie obudził koncert 
Ipiew aezki ko loraturow ej K lary  Horszowskiej i 
p ianistki Jan in y  Łusnkofaskiej, k tó ry  odbędzie 
się w sali tea tru  na Zaraniu w dniu 22 b. m. —■ 
K lara  Hors/.owska śpiew ała po skończeniu stu- 
tiyów  w W iedniu 3 M edyolanic na scenie lwow­
skiej. a  be/pośrednio  przed w ybuchem  wojny 
W ystępowała z wielkiem powodzeniem na sce­
nach włoskich, śp iew aczce akom paniuje p. W i­
k to r Miller, dy rek to r opery stanisław ow skiej.

, ŚMIERĆ POSŁA GRABSKIEGO. Z Poznania 
iop>Wzą: Poseł do parlam entu  niemieckiego

7. okręgu W rześnia, Leon Grabski, um arł w 64 
roku życia.

ix) POGŁOSKI O PRZYJEŻDZ1E POZNAN- 
CZYKÓW DO W ARSZAW Y, a to dla porozu­
m ienia się zę stronnictw am i, pojaw iły się w 
W arszawie. W ym ieniano nazw iska Seydy i 
T rąm czyóskiego. J a k  pisze „Przegląd", pogło­
ski te  są nieprnwdzńwe.

(p) PIERW SZE ZASĄDZENIE LICHW IA­
RZA MIESZKANIOWEGO. Z W iednia donoszą 
nam o procesie, k tó ry  w ytoczyła p roku ra to rya 
niejakiem u J . Schickowi. adm inistratorow i domu 
w 2-gim obwodzie, oskarżonem u przez loka to ra  
o wzięcie od  niego k ilkuset koron  za w ynajęcie 
m ieszkania. Schick przyznał eię do  w zięcia po­
wyższej kw o ty  od lokato ra , jednakow oż tłóm a- 
czy to  w ydatkam i, jakie miał z pow odu w yna­
jęcia lokalu. Sąd zarządził dow ód praw dy, k tó ­
ry  w ykazał, że aczkolw iek rzeczyw iście miał 
w ydatk i, to  jednak  nie dochodziły one do sumy 
w ziętej od lokato ra , tak , że posta ła  mu zna­
czna nadw yżka. W obec tego został uznany 
winnym i skazany  n a  10 dni aresztu , względnie 
1000 K k ary  pieniężnej.

(Kgj NIEMCY OPUSZCZAJĄ BULGARYĘ. 
B erlińskie dzienniki donoszą, że poseł niemiecki 
w  B ułgary i hr. Oberndorff opuścił już Sofię. 
Równocześnie z nim wyjedzłe ostatni niemiecki 
żołnierz z B ułgaryi. Połączenie m iędzy Sofią a  
Berlinem będzie pod ko n tro lą  Francuzów , k tó ­
rzy Sofię zajęli. Członkowie kolonii niem ieckiej, 
k tó rzy  dotychczas nie w yjechali, będą mogli 
jeszcze B ułgaryę opuścić.

„Beri. Lokalanzeiger" dodaje w a rty k u le  p. t. 
„Koniec z B ułgaryą". 4e w spraw ie w yjazdu ko ­
lonii Bułgarów  z Niem iec nie pow inny n a s tą ­
pić żadne trudności, jak  też drobne oddziały 
w ojska bułgarskiego, jak iego  pozostały, powin­
ny być przed w szelkiego rodzaju  „nieprzyjem ­
nościam i" ochronione.

(x) POLACY Z AMERYKI NA FRONCIE 
WŁOSKIM. P ism a berlińskie zam ieściły nastę­
pu jącą  depeszę z L uganu:

W edług intorm acyi e Rzymu, kom isya am ery­
k ań sk a  p e rtrak tu je  z rządem  włoskim o w ysła­
nie polaki eh ochotników  na fron t w łoski. Cho­
dzi tu  o 20.000 legionistów  polskich ze S tanów  
Zjednoczonych.

(Kg') „BOŻE CHROŃ PO LSKĘ"... P od pow yż­
szym ty łu lein  um ieszcza beri. „P ost"  spraw o­
zdanie 7. obrad parlam entu  w iedeńskiego po­
dając głów ne m om enty z przemówień posłów 
polskich i czeskich.

ZACHW YT, M e "k R ĘPO W A N Y  NICZEM,
ora/, pełne uznanie, oto jedyne i w yłączne w ra­
żenia. jak ie odczuw a wVI7.. u jrzaw szy n a  ek ra ­
nie k in o tea tru  „S ztuka" przecudne arcydzieło 
filmowe „Chwila nadziem skiego szczęścia", k tó ­
rego  tre ść  o sn u ta  je s t  n a  tle  tajem niczego 
W schodu, 'z całym  jego legendarnym  przepy­
chem. T rzeczywiście, w arto  zobaczyć to  jedyne 
w swoim rodzaju arcydzieło, będące ostatnim  
w yrazem  artyzm u, jak i Sztuka k inem atografi­
czna stw orzyć może.

— o—

Dziwna zagadką
jest dusza arty sty . N ieobliczalna są m otyw y i 
p rzyczyny jej rozkw itu  i w iednienia. Zam knięta 
w sobie, zam arła przez czas długi, budzi się n i­
by sucha ga łązka  róży jerychońskiej, czy ziarno 
pszenicy, dobyte 7. p rasta reg o  grobu F araonów  
— na now o do życia pod prom ieniem  słoń ca-mi­
łości. A miłość ta  nie musi być naw et w zajem ­
na, ubóstw iana k o h ’oto nie koniecznie także 
..godną" je j być musi. Miłość sam a, owa zaziem- 
eka tęskno ta , ubrana w k sz ta łt kobiecy, s ta rczy  
za w szystko. Bezwzajem na miłość zw ykłej, lek ­
kom yślnej cyrków-ki w yw ołała rozkw it tw órczej 
siły H enryka, garbuska, w ielkiego duchem , ni­
kłego ciałem, rzeźbiarza, p rze is to czo n y  cudem 
m agicznego pierścienia w pięknego, bogatego 
m łodzieńca, posiadł to , czego pragnął, a posiad ł­
szy. przekonał się. że nie w arto  i w rócił dobro­
w o ln e  do pierw otnego k sz ta łtu  i daw nej biedy. 
S łynny trag ik , A leksander Moissi, w yczarow uje 
prćed oczym a widzów te  dziw ne przem iany du­
szy tw órczej w przepięknym  filmie „UCIECHY" 
pod ty tu łem

„GABATY KLOWN".

ZE SPORTU.
,„33" —  CRACOYIA 2 :1  (2 :0 ) .

Pierwszy dzień zawodów klubu węgierskwffl 
„3" z C racovią przyniósł białoczerwonym 
znaczną porażkę. W ęgrzy wyszli zwycięsko 
jodnak nie zasłużenie. P raw ie przez całą iPł 
C raeovia górow ała nad swym przeciwniW®! 
a  jeżeli zwycięstwem  nie zaznaczyła swej P 
wagi — to ty lko  z powodu fenomenalnej 
bram karza W ęgrów  Zcaka, k tó ry  fakty®* 
z każdej pozycyi chw ytał piłkę. Z drugiej strfi 
podnieść należy b rak  jedności w grze Cr#®*' 
N apastn icy  w yczekują piłki, nie kw apią f ”  
pełnie po nią. Pom oc znów nic rozumie swflF* 
zadania i nie pom aga napadowi, jak  
d an a  sv tuacva. N ajgorszym i graczam i bialoc**4. 4 cr
w onych —  to  obrońcy, k tó rzy  niezręczną s*T 
sw ą u ła tw iają  przeciw nikom  do zdobycia 
kłów .

Przebieg  zawodów. G ra z m iejsca rozl 
się w iyw em  tempie. P iłka przenosi się bł 
wicznie z pod jednej bram ki pod drugą. I 
czerwoni jednak  opanow ują sy tuaeyę i prz 
w adzają bezustanne a tak i, k tó re  niweczy 
skonały  Zcak. C racovia a tak u je  bez prze* 
nie m ogąc zdobyć żadnego punktu , gdy 
czasem dw a sporadyczne w ypady  W ę g r ^ jB  
wieńczone są bram kam i, do zdobycia k t(W ^  
przyczynili się ua>i obrońcy.

Po pauzie białoczerw oni rozwinęli s z * ^  
wprost tempo. W ęgrzy nie przechodzą poza 
połowę i  zacięcie b ronią swej bram ki. Mim° 
w 30 m. udaje się Poznańskiem u uzyskać pi®**! 
szy i osta tn i punkt. Do końca mimo nadl# ^  
kich w prost w ysiłków  prawej strony  nap»ć 
środkow ego pom ocnika, w ynik pozostał ™ 
zmiany.

Zawody prow adził p. O brubański za fl 
cznie. YV. &

Ograniczenie praw korotff 
i władzy generalicyi*

Wiedeń, 12 paździen 
W ielkie wrażenie w yw ołało w kolach 

skich rozporządzenie cesarza W ilhelma, 
czająec władzą zastępczych generałów  
derujących, w  sprawach, nie mających &  
teru czysto wojskowego, w szczególności w 
wach cenzury. zgrom adzania i s to w arty 9 
się i t. d.

Zarządzenia, w ydane w tych  sprawach 
kom endy zastępcze, wymagają odtąd *• 
dzenia starszego prezydenta E w entualne &
rozstrzygają w osta tn ie j in s ta n c ji nie a118* 
w ojny, lecz kanclerz.

W skutek  pow yższego rozporządzenia 1 
m inister w ojuj' Stein, tudzież wielu gene 
kom endem  jący ch .

Równocześnie donoszą dzienniki za --hj 
Zeitung". ż e  do parlam entu  n i e m i e c k i e g o  
sione będzie przedłożenie, w myśl którego 
dy  osobiste ograniczone będą co d o  najw*3 
6zej d la  każdego  narodu  funkcyi. fcslfS

Odnosi się to  do zniesienia prerogaty^ty 
nr co  d o  w ypow iedzenia w ojny i zawUr**" 
koju.

Losy pensy) poisltiej w Petersbtf
Warszawa. 12 paździe*®®

P. Ćwierdzińsk przełożona T. polski®?0 
nazjmm żeńskiego w Petersburgu , baiwił®^ 
cn e w W arszaw ie, w celu przeprowadzę®** 
k ładu  sw ego do K rólestw a, otrzymała. 
godniem  wiadom ość nas tępu jącą : ^

N aczelnik petersburskiego hols-zcwicfct^wj
1 -.du luAżil J^J

kYtĆldCllilJA. J r t . l s .U - u u i ,  iv tv j . v     , -
k r ę p i  naukow ego, P o lrta jew . odwiedził j  
łę, zachw ycał się jej urządzeniem , T**^g(pi 
„stylową" i oświadczył, że bolszewicy  
jej losem.

W  ły ch  dniach p. ('w ierdziiiska 4 '
w iadom ość, że bolszewicy chcą zająć j®J 
proponując jej, aby przyjmowała do mg) 
rosyjskie. N auka w -szkole m a 'tyć be*P*|BI 
gdyż szkołę u trzym yw ać będą b o l e z ^ * ^ ^  
Gw erdzińsika ma prawo pozostania ^ j  t 
ka <z ram ienia bolszewików. Wykład 
tolickiej i 1 wszelkiej innej, oraz język * *  
inne m ają  bj'ć znie-ioue. a program  wj 
zna-eznie skrócony.
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Włochy rozpoczęły ofonzywo*
Komunikat austrjsickk

W iedeń. (P. k . i
-  p a ib le m ik a .

dniaUrzędowo ogłaszają

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Piaskowzgórze Siedmiu Gmin b yło  Wczoraj 

Widownią gwałtownych, dla nas p om yślny c
Walk. Po krótkiem* przygotowania ogniowem,
rozpoczęły się o goił z. 4 rano ataki piechoty 
włoskiej, między doliną Assa a Monte di Val 
®olla. Podczas gdy natarcia koło Asiago zos a 
ły udaremnione naszym  ogniem obronnym, u a- 
ło się Wiochom i Francuzom wtargnąć przej­
ściowo do naszych pozycyi na Monte S isem o, 
jednakie niezwłocznie wykonany przeciwatak 
naszych rezerw batalionowych wyrzucił nieprzy 
jacłela natychm iast z powrotem. Także na 
Wschodniej części płaskowyżu nie «^a,y  Sl? a" 
laki nieprzyjaciela. Wielu zabitych i  ciężko ran­
a c h  nieprzyjaciół leży przed naszemi limami. 
Powodzenie jest zarówno zasiugą wojsk, ja*  i
kierownictwa oraz wzorowego współdzia an a 
artyleryl i  piechoty-. Przyczy-niła się do tego  isto  
W e dzielność bojowa oddziałów telegraficznych  
Wśród pełnych poświęcenia wojowninow yu  
reprezentowani synowie wszystkich krajów ino 
warchit. Szczególne uznanie należy się 
*ym  Austry-akom (Niemcom, Słoweńcom i W io­

chom) z pułku piechoty 117 i wschodnio-węgier­
skim pułkom honwedów 23 i 24.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
W Albanii, w związku z odbywającym się bez 

przeszkody ze strony nieprzyjaciela odwrotem  
naszych głównych sił, cofnęliśmy nasze straże 
tylne z nad Skumbi.

Nieprzyjaciel obsadził Mitrowicę. Między Xi- 
szem a Leskovacem toczą się dalej walki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
W obrębie wojsk austro-węgierskich \ .e  by­

ło wczoraj ważniejszych czynności bojowych. 
Wojska gen. marsz. poi. Metzgera mają wybitny 
udział w  ostatnich sukcesach w obronie pod 
Verdun. Węgierskie pułki piechoty Nr. 5 i 112 
współzawodniczyły w dzielności z batalionami 
strzelców polnych Nr. 17 (Judenburg), Nr. 25 
(Berno) i Nr. 31 (Zagrzeb).

Szef sztabu generalnego.

Narady premiera włoskiego z  królem 
i sztabem.

Rzym. (Ag. Stef.) Prezydent ministrów Orlan- 
do, wracając z Paryża przybył dziś rano na front 
i udał się natychmiast do głównej kwatery, aby 
naradzić się z Królem i szefem sztabu generalne­
go.

Odwrót Niemców z nad Chemin 
des Dames i z łuku rz. Aisne.

*°m nnikat niemiecki.
Berlin (Ił W olffa! Urzędowo ogłaszają dnia 

12 i.. m •
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Orupa wojsk na.-tf.pcv tronu hawajskiego ks>. 
Ruprer-hta: Cofnęliśmy s:ę  ze stanowisk na
Wschód od Douai do linii, położonych w tyle. 
Nieprzyjaciel zwolna postępował za nami i stal 
Wieczorem na linii Altvendin— H am es— H enn —  
*-ifard i na wschód od linii kolejowej Deaumont 
^Breires. Na północny wschód od Cambral za­
atakował nieprzyjaciel m'ędzy Skaldą a St.

®ast. elem ataku dywizyl angielskich, w ysia­
nych w tem miejscu do walki na wąskim tron- 

|  Ge, byl przełom w kierunku Yaleaciennes. Za­
miar ten został udaremniony. Udało się nieprzy­
jacielowi usadowić się jedynie w Idoy, oraz na 
Wzgórzach na wschód i na południ ow y wschód  
** tei miejscowości. Nasze przeciwataki, pupar- 
, ® skutecznie przez wozy pancerne, złamały tu  
*zturm nieprzyjaciela przed naszemi liniami i za- 

jego gęstym  lalom atakowym  ciężkie
*traty.
' °m p a  wojsk ni cm. następcy tromiK Gwałto- 
'VT!e ataki częściowe dywizyi angielskich, ame­
rykańskich i francuskich po obu stronach Bo- 
l”ain zostały odparte przed naszemi stanowiska­
mi. Nad Oise potyczki wywiadowcze. Na połu- 

n,e od Laon opuścifśm y Chemin des Dames.

Przed proklamacya 
cesarza Karola.

Frankfurt, 13. październ ika  
Ł ^  -T rankf. Z to.“ donosi n a  podstaw ie in- 
w m a cy i w iedeńskich k ó ł politycznych, i e  w  
^jM iższych dniach ukaże się proklamacya ce- 
J rza Karola „Do moich ludów", k tó ra  będzie 

9 opierała na praw ie sam ostanow ienia ludów
0 sobie.

Zewnętrzno-polityczne stosunki mają w dal- 
^ ^ c,ągu, zdaniem ..Frankf. Ztg.“, wpływ na 
*e»pętrzno-polityczne.

W yk ładem  czeski poseł, Zahradnik, który  
 ̂ mowie w parlamencie podniósł, i i  ma

że będzie ona ostatnią jego mową w 
parlamencie.

• • A u s t r y a  p r z e c h o d z i  
w  f e d e r a c y e “ .

Budapeszt, 13 października.
i?. ■ stronnictwa roku 1S48 w Budapc-

premiur węgierski dr Wekerle mówił, jak

W luku Ai&ne, między Berry au Bac a okolicą 
na południe ud Vouaieres, zajęliśmy nowe stano­
wiska. Ruchy, które przed kilku dniami zostały 
rozpoczęte, pozostały ukryte przed nieprzyjacie­
lem i uokonafy a'ę bez przeszkód, wedle planu.

Także I w  Szampanii nieprzyjaciel tylko ostro­
żnie postępował za nami. Zwycięski wynik wiel­
kiej bitwy w Szampan i, którą wygrała armia 
generała Einema stosunkowo slabemi silami 
przeciw ogromnej przewadze wojska francuskie­
go 1 amerykańskiego, po czternastodniowych, 
c'ężkich walkach i wyczerpaniu, które nastąpiło 
u nieprzyjaciela z powodu niezwykle wysokich  
strat, umożKwfl gładkie przeprowadzenie tych  
trudnych ruchów.

G rupa wojak gen. GaMwitea: Walki częściowe 
po obu stronach Aire. Gwałtowne ataki, które 
nieprzyjaciel wykonał na odcinkach walki po 
obu stronach Mozy w  ostatnich dniach, nie uda­
ły się wśród najcięższych strat nieprzyjaciela. 
Cunel i las Ornes, które przejściowo utraciliśmy, 
zostały odzyskane przez bataliony saskie. Pułk 
alzacko-lotaryński Nr. 115 z dywizyi piechoty, 
pozostającej pokl wodzą gen. majora Kurtdta, 
który od 13 dni znajduje się w punkcie środko­
wym bitwy kolo Romagne, utrzymał także i 
wczoraj powierzone mu stanowiska przeciw 
wszelkim atakom nieprzyjaciela.

Ludendorff.

inform uje c, k. Biuro korespondencyjne, między 
innem i co  następuje:

Sytuacya W ęgier wobec Austryi zmieniła się 
już zasadniczo. Tu W ęgry sto ją  już wobec zmie­
nionych faktów . J a k  wiadom o, w  kw estyi po- 
łudniowo-słowiańsliiej stanow isko węgierskie 
było  tak ie , że rząd węgierski nlcby nie miał 
przeciw zjednoczeniu Dalm acył z Chorwacyą. 
Zupołnie inaczej p rzedstaw ia się spraw a Bośni 
i H ercegow iny, co do k tó rych  WęgTy zajm ują 
to  stanow isko, że jedynie od autodeeyzyi Bośni 
i H ereogow iny jest zależnym, czy chcą ono być 
włączone do C horw acji, czy też do Węgżcr.

Mówca podniósł, jako rzecz wielkiej wagi, że 
Austrya przechodzi całkowicie w federalicyę. 
Niestety niema żadnych gwarancyf, że po­
wstrzyma się tem separatystyczne dążności cze­
skie.

W  dzisiejszych w arunkach' sy tuacya dla W ę­
gier ok reśla  się sam a przez aię. Nie stoimy już 
wobec owej Austryi, z którą w przeszłości za­
wieraliśmy układy. To samo dotyczy wspólnoty  
gospodarczej, bez względu aa to, czy to się na­
zywa unia personalna, czy realna. Musimy dążyć 
do zabezpieczenia na przyszłość nlezawislero

regulow ania naszych własnych narodowych, po­
litycznych i gospodarczych interesów, jakoteż 
naszej obrony. Jednakow oż mówca ostrzega 
przed sttawianieni spraw y zbytnio na ostrzu, 
albowiem i bez tego je s t dość objawów rozkła­
du, zarówno w Austryi, jak  i u nas, które bez- 
w ątpienia osłabiają nas przy zawieraniu pokoju. 
Nie powinniśmy ieh wzmagać, lecz możliwia 
zmniejszać. Bozwątpicnia. takim  jest kierunek, 
k tó ry  musimy zaznaczyć. Przy przeprowadze­
niu naszej zasady trzeba przedew szystliem  zwa­
żyć niezmiennie utrzym anie integralności na­
szych połączeń na morzu. Lecz. aby nasz cel 
osiągnąć, musimy wystąpić wspólnemi silami, 

P ' ezydent ministrów oświadczył monarsze, ża 
gdyby  jego o?oba ln  la m zeszkodą zjedatczenia, 
z całą gotowością ustąpi, skoro znajdzł? oso­
bistość. k tóraby się więcej nadaw ali do urze­
czyw istnienia tego wielkiego narodowego celu. 
Jakkolw iek  stosunki się ułożą, współdziałania 
1 zgoda z panującym  jest zawsze niezbędnym 
kam ieniem podstawowym węgierskich polity­
cznych dążeń.

Rada Reg. zaprasza delegatów Koła 
poi. do W arszawy.

(Telegram własny ..Gońca Krakowskiego" 
W iedeń, 13. października.

R ada R egencyjna aaprnedla pnzed sto wici >1 
K oła polskiego na dzień Iti października <Jc 
W arszawy.

Uzupełnienie dodatków drożyżnia* 
aych dla nauczycieli, ich w dóv 

i sierót
Lwów. ĆR. K7). W ydział krajów}*, otrrym aw ' 

szy dnia 10 hm. od rady  s/kolnej krajo-wej rc.zi 
porządzenie min. ośw iaty w sprawie dodaikói 
drożyźnianych na rok 1918 dla czynnych i 
merytowanych nauczycieli szkół ludowych, pa  
spolitych i wydziałowych oraz dla wdów i sfero 
po nich, uchwalą z dnia 11 bm. postanowił przy 
znać te dodatki w pełnym wymiarze, ustalonyn 
w ustawie z dnia 26 sierpnia 1918 Nr. 319 D i
u. p. W obec tego gdy  ustaw a ta  zyska sankcy{ 
cesarską, otrzyma nauczycielstwo w Galicy! 
jako uzupełnienie dodatków, wypłaconych z fur 
dus/ów  państwowo-krajowych na podstawie o) 
chwały wydziału krajowego z dnia 16 czenrcr 
1913 r., a wynoszących 75 prc. wymiaru trstai 
wou ego, dalsze aoaatki, które uzupełnią wy­
sokość dodatków drożyźnianych na rok 1918 d( 
pełnej normy ustawowej.

Gen- Hoffmann szsfcm urzędu 
wojennego.

BerHn. P ;uro W olffa ogłasza: General majo* 
1’lryk Hoffman został m ianowany szetein urzędu 
wojennego.

Radca dworu —  paskarzem.
Wiedeń, 13 października'.

.Alitnaais Zekung'1 donosi, że radca dworu w 
minist. kolejowem i szef magazynów środków 
żywności, Jan Breicha, został aresztowany pod 
zarzutem uprawiania handlu pokątnego i pa 
skarstwa.

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ WE LWOWIE. Z g o  
v, odu w*zmagającej się epidemii influenzy his z. 
pańskiej, k tó ra  we Lwowie pociągnęła za sobą 
wielką liczbę w ypadków  śmierci, zamknęli : - da 
szkolna we w szystkich szkołach lwowskich 
wszelkiego typu  naukę na 8 dni, tj. aż do dnia 
20 października.

AMNESTYA W NIEMCZECH. Cesarz Wil­
helm  w ezwał kanclerza państw a i mudałi & 
sprawiedliwości, ab y  przedstawili do am n estji 
w najszerszej mierze osoby, skazane za zb.odi i* 
i pTzesępstwa po lity czn e ..

Czas odnowić
p r e n u m e r a t ę !



Sir. S „GONIEC KRA KOW SKI" Nr. 104_

S .iłli i  z cg r. por.

mmm
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

A: s r  W S Z J E M f S l  A « T ¥ K U Ł Y  • * *  
, E «  T O A U 5T O W E  „

P E R F U M Y ,  K R E M Y  i  P U r - . l T
W yeyłki a a  p row incyę po eonach  h u rto w n y ch  w ysy łam y  za  za liczk ą  odv/ro tna  P8C* ^

KAWIARNIA TEATRALNA KONCERT
o d  g o d z i n y  !,..5  d o  * 
w i e c z ó r  p o d  K l o r o ^  

e t  w a m  k a p e l m i s t r z *
8 3 . W a s s e s f r 3 ? s i« s * * '

® *  s p r z e d a n i a  i ' f u t r a  m e s k ie ,  dijąc* r e n  o w e  d a e h v  
z p o d M o i» m  z hiAłycW t i r ó w  i s t a r e  rrPoi.-diie z r.od 

fc i i ism  E lk i .  O g la d a ć  m o ż n a  co l .ąiennio  od  3-cie j do  
G-*vj u s l t .* a ę eę o  w k a n o e l a r y i  D o m i n i k a  H r .  P o to c k ie g o  
B a .J r tow a  17. pn r iec .  818

a r o m  do lo łen ia  hurtow nia i ozęścowo tanio do na ­
bycia w składzie towanSw galanteryjnych M. Horo- 

witza, Kraków, Dietlowska 48. - ’ 390

recznie haftowana-CSuŁ
6® z
do nabycia. W .a.ium ość przez grzeczność u tirmy Kord 
V7iffiow.ski a}. W iślna 6.

a t i u t i  7. i n d y j s k ie g o  m u ś l in u .
p rn w d ^ iw tm u  k o ro n k o m  o rm m e l - k ie m i ,  o k a zy in ic

"as 
GS7

J-:s t do sprzedania zaiaz  handel towarów mieszanych 
7. rejonową sprzedażą cukru i sp iry lh ju  do palenia 

oraz węgli lub też poszukuje się .spókyia. W iadomoś'- 
w biurze dzienników i ogłoszeń M aryain  Hnpczvc.a 
Jagiellońska 7. 883

na wieś um iejętnego 
Potockiego 5. 693Po s z u k u j ą  do dużego ogrodu 

ogrodnika. Ledóchowska, Po1

p j ł z u k u l ą  na  wieś osoby w średnim  wieku, dobrze 
■ wychowanej do swego tow aram iw a i do nauk ' 

dzieci służby. Potockiego 5, Ledóchow sta.

f f p r m d a m  w
wozownie, ob

694

dużym  Kraków o wołowe dom u. szopy, 
wozownie, ogród warzywny 430 sążni. W iadom ość: 

Ajjmfn. Gońca Krak. pod „M. M. 17‘ . 700

CiOwJl kwalifikowanych iakoteż pomocników ciesielskich 
przyjm ie Ekspozytura budow lana K. U. O. w Kra 

kowie, za dobrem  wynagrodzeniem . Zgłoszenia w Kizy- 
fztoforLch róg R ynku gł. i ul. Szczepańskiej, II piętro. 
6 d  10—12 przed południem . ’ "837

Do  s p r a o d a n l s  zaraz dnm ek m urow any o 6 ub ika­
c jach  z w erandą oszklona i przeszło 900* sążni 

ogrodu owocowo-jarzynowego. W iadom ość: Zwierzyniec 
n l. Lasoty 115. s —1

Robotników
ś l u s a r z y ,  kowali, stolarzy, 
kołodz ei i tokarzy poszukuje 
za dobrem wynagrodzeniem  
p r z y  zapewnionej aprowizacyi 

Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim.

OBU WSE
wszelkiego rodzaju 2 podeszwami drewnia- 
nemi i ze skóry dostarcza najprzyzwoiciej 

F irm a  820

L. Braunstein; Wiedeń !. Griecheneasse 7.

O G ŁO SZEN IE.
W caLu u m o llia io n b  producentom  zbytu I rn- 

wnontio, nogo rozdziału  m lo d iy  konsum entów  
Lrojou ysh  kapusty I burnliAw jadaln ych , wzywo  
sią  w szystkich  p rodu cou tA *, by bozzwćoaznlo  
codall K roj»w om u Biuru la rzya  I osrouAw • •  
L s o w l* , ul. NPickiowiozo 2 9 .  Ilość wyproduko­
w anych 3 dla sp rzu d oiy  g r*e in se z a n y sh  tiura- 
Lów I kapusty ( «  przybllftan'u) o . a .  powiat 
I a łosyą  kolejow ą gdzlo  towar io u  n e io  zosfaA  
z c , sdow an y.

Do przosytkl kapusty I buraków  potrzebno  
są  certyfikaty przew ozow o Krajow ego Biuro  
jorzyn  i owocAw I boz tnkU go certyfikatu kołu) 
n!o m e io  towaru p rzy jść . Poprzsrfnln zg ło szo -  
nle zatem  ułatwi nostąpnio wydawania certy ­
fikatów I zapobiegnie awent. psu-tlo a le  faworu.

C. K. NAMIESTNICTWO
801 Krajowy Urząd goap.

Lwów. dnia 21. wrześnAc 1918.

M A T U R A
KURSA M A T U R O T E  ROCZNE i Z-LETNIE m W I E C Z O R N E  m 
i P O P O Ł U D N I O W E
Wpisy o  K ierow nika ul. J  abłonow skieb 20 .1 p.

w  godzinach od 6V«—  7 J/i w ieczorem . 514

fstfiarzyslwo ndbafl4H(f
stow arzyszenie z  ogr. porąką w t  Lwowie, Akadeelck* * * ’

wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, do-tarczn i l“‘Jr 
ryałów  budowlanych. Biuro techniczne ro d  kiero*r* 
ctwem aut. inż. cyw. Teofila Dujanov,'!cza, sl. T°J*\ 
budownictwa, wykonuje projekty 7 kosztorys... orZ. 
przeprow adza ocenę szkód wojennych, udziela oo®®J 
technicznej w sprawach budowlanych, wodnych t ^  

szynowych.

uunnnriiii1!^miâ g#n’
P 0 M P 9  w sze lk iego  ro d z a ju , S TUDNI E w W  

cone i k o p an e , d o s ta rc za , b u d u je  i  re p a w *

I n i .  J Ó Z E F  S C H R f t U ,

FILIA : KRAKÓW, ul. PAWIA L . 8. — Zbadaj
syluacyi na  m ieiscu i kosztorysy derm a.

m  H I P O T I ¥ 5  J
Kor. 35-000, K  20.000, K 15.000, K H-00; 
na niski procent. — W iadomość w kancel^U 
adw. Dr. MUSSILA Kraków, Karmelicka >>

K U R S A  P R A W N I C Y
„ l U S ”  KRAKÓW, G arbarska G/R. „ I Ł I S ' ’

nlatwiaja d o k ł a d n o  przygotowanie do w. zyr*' .  
egzaminów i rygorozów prawniczych w 
c z a s ł o ,  przez użycie odpowiednich nodro^ z o ^ d.

R y ala u  plaam n , , kora*pandancy]ny. Dl s 
skcwych i prowincyi wypróbowany .system 
i pewnego przygotow ania w drodze koresponden® 

bez opuszczania miejsca pobytu. —

zastępuje w zupełności PT*jjg« 
le — K ursa prawnicze h

Rysiaui ptsomny
terwanie indyw idualne — Kursa prawnicze . - - . u  
umożliwię.ją wyzyskanie urlopów, ndzieleją wsz<el»* 
informacjo." W ynoźyczaią komplety podrec’" * ’ 
skryntów i skrótów. Lskcys Indywidualne 1 zblor®*^

W ybitne siły fachowe 
udzielają pomocy 

i wskazówek

p r r r  c e z a m i n s c l '  
ADWOKACKICH

notaryainych I e ęJzio w s

Taniej nil wszędzie!

J n i  dzfś ogó ln ie  
z n an y , w yłącznU  
z n asze j po lsk ie j 
f irm y  pochodz»- 

ey, jest 
„L U M A X «, p ra ­
ktyczny przyrznd 
dla każdeg-o do 
zeszywania skóiy, 
pasów, o b u w ia , 
płótna, płacht wo­
zowych. worków 
itp. Niezbe.dne dla 
wszystkich. Pełna 

g r  aran y a. P o lsk i sposób 
uży cia  ! C ena 1 sztuki z roz- 
nW temi igłami, zwoiem nici 
K  5"— z przesyłką, 5 sztuk 
R  12'50. Za zal. o S0 h. d ro ­
żej. F a b r .: Dom  H andlow y
M. P ieroiek  i  Ska, 
Kraków, nl. Karmelicka 9.

Od i  -ii 24. 242
Praw dziw e tytko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

Kupuję i sprzedaję
z ło to ,  o r o b r e ,  b r y l s a l y ,
p o r łw  i wszelką hiżuteryę 
now ą i antyczną, z o g n r v ,  
z o g o r k l  oraz sztuczne zęby 

płacę najwyższe ceny,

JOZEF CYAUKIEWICZ
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

I ju b ile rsk i 493 
Kraków, Sławkowska I. 24.

' Z a w i e r a n i e *
I m ałżeństw  I m ożliw ość 
| ro zw od ów  obcspoddaijjcii 

na W ęgrzeoh.
I Praktyczny potIrt;crnik w języ*
| ku niemieckim. — Do nabyci*
I tylko za poprze dniem D«d«d«- 
| niem kwoty trzech (3) Koron 

w A dm inistrscyi

Eherechłs-BIbllottiek
I B n d a p c sz t,  V II 5, JU k o c z i d  

u t f»8. 8 111

Skład futer 1 
i oracoy/nia koSniersU j

SSSSIHALPERN
KRAKÓW 808 

al. Grodzka t_. 2 1 /i.
I róg pl. W. W. Świętych!

PRZERABIA 
I ftUSTOWNlE i TAiU]0.1

Mimo, i e  wskutek wojny townry 
znaczaie podrożały — Firm*

Ignacy Cypr es
Kraków , ui. S ze w ska 13/7.

■IDrzedoje to­
wary po n."d- 

zw yrzłjnie 
n i s k io h  te* 
nach. — Ni* 
Mowy sy.-itrm 
RoDkopf P a ­
tent I Jańcu- 
fiTkiem Kor. 
55 '—. ten sam 

na kamienie K  45*—. Budziki w o- 
zdobnycli' szatkach drew m onyih K 
60*—. Poarebr^łfjy kry ty  Cire Ro- 
skopf-Patent K 50- Stalowy dam ­
ski K  50, K 60 Bud/ik K 55* 
f^uruszk i srebrne od K  J .S '- .  
iłr.riaorue po K 50» 80 do  20^.
Skrzypce po K 40, 50, 76 do 500. 
D yam enly do sjkło po K 10 do 30- 
P,v#s?ynki do włosów do K ?5* —, 
brzytwy, po K 5*50, 7, 8, ? , 15 1 W. 
G łów ny c e n n ik  darmo I o p la  tn ie

OBUWIE  
S m u k ła , m eakia, c h l i  ­
piąca ■ dziecinna s!.ó- 
rzan* boksowe, szewro i żół­
te różnej wielkości sprze­
daje po niskich cenach: 
Agencya Handlowa M. Nurek 
Kraków, ul. Karm elicka 19, 

I piętro. S19

2  z d o l n y c h
p c o i io c f l ik ó w  f r y z y -  
o r& k ic l i  -  p o t r z e b a  

z a r a z .  G99
Z ik łsd  fryzjerski P iotr Ła- 
bużek, K ra\ów , Szewska 4.

N a ile p u ą  
farbą “

d o  m aterji
„ P B i a T Y I "

wt wszystkich kolorach or 
bielizny „Ultra" poltua firwz

R£IM I SKA, Kraków, Rynek
dla kółek rolniczych i ku 

pców znaczny opust.

SENZACYAF
Żądajcie prospektu na zna 
komity, bajecznie tani, wy- 
'róbow an- ap ara t do prarre  

iiielizny za pom ocą ciśnie 
nia non-ieirza 822

„OROSZLAM"
eszczedzającv  m* dło I wę­
gle Cena od 30 K do 40 K ! 
bez opakow an.a. Póki zapa?

starczy poleca

Henpgjf B. Dortfielmer
Kraków , ul. św. T o m a s za  8.

L ?

« • *
Kraków, 

plao OomlnlluBtk1 ,
'tóg  SiolursItie.il Tet*

S k ł a d  przyH, r ł *  f  
do iw latło  <*lak" '

E diw onkA * r
o  lo k  f r y c  a <

T elefon  ‘586.

J A N  L E W ^ S K I  - L w ó w ,

Andrzeja P otod da so 58>
Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budow lanego  

O dbudowuje: Budynki dworskie, 
gospodarskie i młyny.

O suszanie termiczne budynków
W ykonuje w własnych fabrykach wszelkie roboty stolarskie z °*cU'łniki 
piece i kichnie kaflowe, płytki ęlezcinwaea do w ykładania ścian i .y
d>. ochrony m urów, schody i płytki pttadlkowe z sztucznego granitu, 

z sztucznego kam ienia i ,Terrw  Patria* C o g la  własnego wyrobu-

SKŁAD M ATERYAŁÓW  BUDOW LANYCH -

W YDAWCA: W  ZASTFPSTWiE SPÓŁKI WYDAWNICZEI ,.EOrSOR“  JEBZY KONARSKI. —  kEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: j.AN S T A N K l S -  ■ -  ,  
DRUKARNIA 1 STEBEOTi PiA EUCKN1USZA 1 DRA K AZ1MIERZA KOZ1AŃSKICH W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA 16. —  TELCP’-">'VJ
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